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Dokonania i pSatiy 
M B r g ą j « . n w i u . t 

Niebawem przypada dziesięciolecie istnienia 
Teatru Studia Wizji i Ruchu założonego w Lu-
blinie przez Jerzego Leszczyńskiego. Byłby więc 
to powód do jubileuszowego podsumowania dzia-
łalności tej placówki kulturalnej bardziej znanej 
za granicami kraju niź w Lublinie. Ale wydaje 
mi się, źe jeszcze większym pretekstem do napi-
sania o teatrze Leszczyńskiego i prezentowania 
dokonań oraz planów tej instytucji jest niebywa-
ły sukces w ubiegłym roku na festiwalu w Knok-
ke. Bo przecież właściwie rezultaty zdobycia Zło-
tego Szkunera czy Złotej Jaskółki Morskiej na 
belgijskiej arenie dopiero obecnie owocują. 

P r o g r a m t e l e w i z y j n y e -
p r s c o w a n v w s p ó l n i e p r z e z 
J e r z e g o G r u z ę i J e r z e g o 
L e s z c z y ń s k i e g o p t . F E L L O W 
M Y D R E A M o p a r t a n a 
a p e k t a k l u M A L C Z E W S K I 
z a k u p i ł o 20 k r a j ó w . B y t 
p o k a z a n y w t e l e w i z j i a m e -
r y k a ń s k i e j . W s z y s t k i e r e -
c e n z j e s a e n t u z j a s t y c z n e . 
Ten z a c h w y t d l a p o l s k i e g o 
p r o g r a m u w y n i k a w ś w i e -
c i e z a c h o d n i m i i t e g o f a k -
t u . te w u b i e g ł y m r o k u J » 
r a z p i e r w s z y z l o t y m e d a l 1 
I n a g r o d ę w y w i o z ł a z Be lg i i 
g r u p a z k r a j ó w b l o k u so-
c j a l i s t y c z n e g o . P r z e d t e m n ł 
o s i e m f e s t i w a l ! w K n o k l t a 
t z e ś ć r « z y l a u r e a t e m I n a -
g r o d y b y ł a t e l e w i z j a a n g i e l -
ek a . 

F a k t p o g r o m u t e l e w i z j i 
a n g i e l s k i e j b r u k s e l s k i d z i e n -
n i k L A L T B R E B E L G I Q U E 
s k o m e n t o w a ł : — B B C n i e 
w v g r a ł a w t y m r o k u k o n k u r -
s u Z ł o t e j J a s k ó ł k i M o r s k i e j i 
j e s t t o o l b r z y m i a n i e s p o -
d z i a n k a . . . N a S p o p r z e d n : c h 
k o n k u r s ó w Z ł o t e j J a s k ó ł k i 
M o r s k i e j A n g l i c y w r g r a l i 
6. W d z i e w i ą t y m w y d a n i u 
m u s i e l i z a d o w o l i ć s i ę d r u -
g i m m i e j s c e m . P i e r w s z e b o -
w i e m z a j ę l i u c z e s t n i c z ą c y 
p o r a z p i e r w s z y P o i a c y . 

O b e c n i e T e l e w i z j a P o l s k a 
• p r z y s t ą p i ł a d o n a d a w a n i a 
w s z v s t k i c h p r o g r a m ó w u -
c z e s t n i c z ą c y e h w b e l g i j s k i m 
f e s t i w a l u . P r e z e n t o w a n o j u t 
e m i s j e B B C . N a p r z e ł o m i e 
l u t e g o i m a r c a b ę d z i e m r 
m o g l i o b e j r z e ć w ca łośc i 
p r o g r a m p o l s k i . J e g o a u t o -
r a m i b y l i — j a k w s p o m n i a -
ł e m — J e r z y G r u z a i J e r z y 
L e s z c z y ń s k i . M u z y k ę s k o m -
p o n o w a ł J ó z e f S k r z e k . 

J e r r y G r u t * powiedz ia ł : — 
K s s i ę w i d o w i s k o typu d i w i ę k 
l o b r a r b y t o ba rdzo t r u d n e 
ia p o k « z f ni*. t e U w i z y J a t j o . 

S k ł a d a ł o j i ę r m i n l - » e c n e k 
d r a m a t y c z n y c h . U c z e j t n i c j y ł a 
w nim g r u p a S B B * Jóxc f e m 
Skrzek iem I l u b e l s k i z» ł p ó ł 
Studia Wiz j i i R u c h u p o d 
k i e r u n k i e m J e r z e g o I - e s e c z y ń -
skieęo. Była w i ę c d o b r a m u -
zyka . p a n t o m i m a i t a n i a c , a 
całość o p a r t a n a i m p r e s j a c h Scena z b i o r o t r e MALCZEWSKIEGO. 
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M c b a r z o i a OnisJc* t* 
hf 1 t ril ttlukim 

o b r a z ó w J a c k a M a l c z e w s k i e -
go . Z a r ó w n o S k r z e k . j a k ł 
w y k o n a w c y z L u b l i n a , w y 

. woJaH o l b r z y m i e z a i n t e r e s o -
w a n i e , p o s y p a ł y sie p r o t « w y -
c j e ich udz i a łu w p r o g r a m a c h 
t e l e w i z j i z a g r a n i c z n y c h . 

W y p o w i e d ź J e r z e g o Lesz -
czy ń ^ k f e r o : — F E I L O W M T 
D R E A M n a d a n o k s z t a ł t I m -
p r e s j i — l m a g i n a c i ś z w i ą z a -
n y c h z o b r a z a m i J a c k a M a l -
c z e w s k i e g o . Vie by ło tu śc i -
ś le z a r y s o w a n e j — lak w 
M A L C Z E W S K I M — k o n s t r u k -
c j i l i t e r a c k i e j . O d r z u c i U ś i n r 
s c f i i r - k a m e r a l n e , w b a r d z i e j 
t e a t r a l n y m d u c h u — u p . s ce -
n ę wiecze rzy w i g i l i j n e 1- P o -
z o s t a ł y s c e n y n a j b a r d z i e j d y -
n a m i c z n e , n a j b l i i s z e w k l i -
m a c i e m a l a r s t w u M a l c z e w -
sk iego , C h y b a t o s i ę u d a ł o . 
Ś w i a d c z y ł a o t y m w s p o m n i a -
n a luf p r zeze m n i e p o p r z e d -
n i o r e a k c j a sa l i po k o n k u r s o -
w y m w y s t ę p i e . Dla t a m t e j -
«ze j pub l i cznośc i by ła t o 
s w o i s t a s e n s a c j a : c h o ^ r i l o nie 
t y l k o o s a m o p r z e d s t a w i e n i e . 

m i p « e r t i k f t *sob«iw*&a 

twórcza a r tys ty , k t ó r c ę o dz i a -
ła s tałv $ie in«pirac1a TEL-
i . o w S i t d u k a m , z czyruś 
t ak im jeszcze sic t u t a i nie 
spotkano. . . Po s p e k t a k l u z a -
r zucano nas p y t a n i a m i o M a l -
czewskie z o. o i?£?o s z t u k ę . 

O m a w i a j a c t p e k t a k l Ma l -
czewskiego Krys tyn a G u c e -
wicz — B a ś n ł o w o i ć i 
real izm splatały się tu .jak 
n Malczewskiego, t n a s t r o j e m 
s m u t k u 1 zadumy, m e t a f o r z e 
poddano treści p a t r i o t y c z n e , 
n ie u n i k a j a c m i s t y k i . « v m b o -
Tik! nntrętnie odwolu lace l 
d o konkre tnych dzl^ł m a l a r -
sk i ch . K:o wie, ile t t y c h 
pah tamimicznych o b r a z ó w , 
w y w o ł u j ą c y c h s k o j a r z e n i a 
t reśc iowe, odczy tanych r o s i a -
ł o dła ich znaczenia . Ile d l * 
s a m e j ? ' i k o u r o d y k o m p o z y -
c j i scen? (...) P u b l i c z n o ś ć . 
ZTazu n ieu fna , p r z e j ę ł a ten 
eksper* "in e nt" łi\v. z w a ł y 
na nas r e e s t r a d o w e o b r e r a j e 
s p e k t a k l dłuęi ia m i l c z e n i e m i 
bu rza oklasków. 

Jeszcze jeden c*'».at x r e -
€«n«j* • M A Ł C Z S W S & I l f « * -



p i s a n e j p rzez Mi ros ł awę K r u -
s z e w s k a : — (...) dz iecko z e -
l e k t r y c z n a z a b a w k a , a wokó ł 
k a i e k r a ł y ć n i e m o k r z y c z ą -
c y m p o s t a c i o m n a r o d o w e j 
s c e n v . S y m b o l iście na m i a r ę 
c z a s ó w . c y w i l i z a c j i . w s r c c l i -
o g a r n i a j a c e j I przenikaiaee .1 
k s t d a c h w i l ę l u d z k i e j e g z y -
s t e n c j i p o z b a w i a j a c ja n a j -
p r o s t s z y c h w a r t o ś c i i uczufc w 
s z a l o n y m p e d z i e k u z d o b y -
c z o m t e c h n i k i . . M e t a f o r a o -
s t a t n i e j s c e n y Malczewsk iego 
o p r ó c z a k c e n t u u n i w e r s a l n e g o 
p o s i a d a t a k ż e n i e s p o d z i e w a n y 
c h a r a k t e r n a r o d o w y . (...) N i e -
m n i e j s p e k t a k l Leszczyńsk ie -
go s t a r a s ię d y s k u t o w a ć s p r a -
w y n a j b l i ż s z e P o l a k o m . M o i -
n a b y sie wa l i ać . n a d a j ą c m u 
w epoce z d e w a h t o w a n y c h 
w a r t o ś c i ł s łów m i a n o p r z e d -
s t a w i e n i a p a t r i o t y c z n e g o . 

W licznych recenzjach ze 
s p e k t a k l u i programu tele-
w izy jnego pt . MALCZEW-
S K I j FELLOW MY 
DREAM przewi ja ją sic ta-., 
k ie określenia jak: un iwer -
sal izm. wartości ponadczaso-
w e . głębokie zaangażowanie 

sprawa, typowo lube lska , 
tego ewenementu . j a k i m 
jest studio. 

Zespół t ea t ru , k tó ry liczy 
obecnie 42 osoby nie spo-
czął na laurach . Praca t u 
t rwa z tak im s a m y m zapa-
miętaniem i ofiarnością j ak 
przed sukcesem k n o k k i j -
skim. W październiku u b r . 
zaczęła funkc jonować szko-
ła studia, do k t ó r e j pozy-
skano na zasadach ścisłej 
współpracy u t a l en towane-
go mima (też od H e n r y k a 
Tomaszewskiego) J a n a U r y -
gc- Jest on zadowdłony na 
ogół z g rupy lubelskich m i -
mów. a przecież gam jako 
ins t ruktor tego t rudnego za-
wodu stawia wysokie w y -
magania wszystkim adep-
tom sztuki. Jes t on au to rem 
podziału mimów na k i lka 
grup. od wszystkich w y m a -
ga sie wy ją tkowych p r e d y -
spozycji. Słynne w zespole 
jest powiedzenie U rygi . że 
pierwsza kategoria ludzi 
parających się ta sz tuką jest 

zwie rza ł a się, te zawsze 
mia ła zamia r pracować w 
ba lec ie i wyobraża ła sobie, 
t e będzie to miało coł 
wspó lnego i baletem, tym-
czasem by ły t o po prostu 
ćwiczenia ruchowe. 

Zespół więc nie ustaję w 
ćwiczen iach i pracy. Na 
s w o j e dziesięciolecie przygo-
t o w u j e d w a nowe progra-
m y . Będą to EOLERO Ra-
v e l a oraz SEPIA — spek-
t a k l Dcłnowymiarcwy. Oczy-
wiśc ie i udzia łem kompozy-
to ra Józe fa Skrzeka ! sce-
nog ra f i a Li l ianny Jankcw-
s k : e j . A scenariusz i reży-
ser ia — j ak wszystkich 
s p e k t a k l ! — będzie autor-
s t w a Jerzego Leszczyńskie-
go. 

Nie zaniknie też szczęśli-
w i e nawiazana współpraca z 
J e r z v m Gruzą . Jerzy Lesz-
czyński napisał razem z 

Gruza scenar iusze do d w u 
f i lmów f a b u l a r n y c h . T y t u ł y 
robocze tych scenar iuszy £b 
ZAPACH K R W I i POLANA. 
Jerzy Leszczyński obe jmie 
też rolę I I reżysera Jednego 
z tych f i lmów i będzie 
gra ł epizody. Należy spo-
dziewać się, że również te 
f i lmy przyniosą sukcesy 
real iza torem. 

BOLERO i SEPIA będą 
a k u r a t dzies ią tym spek tak-
lem T e a t r u S tud ia Wizji i 
Ruchu. Spory to dorobek 
Instytucji na dziesięciolecie 
zważywszy specyf ikę profe-
sjonalną i t rudności lokalo-
we. Je rzy Leszczyński już 
bez i rytacj i mówi. że gdy-
by wszystko odbywa ło sie w 
normalnych w a r u n k a c h , 
można byłoby osiągnąć t r zy 
razy ty le . W i e r z y m y i ży-
czymy, aby ta no rma lna sy-
tuac j a nas tąpi ła 1ak n a j -
szybciej. niekonlepznie po 
uzyskaniu ko le jnego sukce-
su o wymiarach , międzyna-
rodowych. 

AL. LESZEK GZELLA 

w sprawy sztuki i dnia dzi-
siejszego, patriotyzm, walo-
ry narodowe. Program tele-
wizy jna będzie u nas pre-
zentowany na przełomie lu -
tego — marca. Może też. 
beazienw mieli jeszcze oka-
z je obejrzeć MALCZEW-
SKIEGO na icenie. choć z 
t y m jest problem na jw ięk -
szy. bo Teat r Studia Wi-
zji i Ruchu nie ma właś-
ciwie żadnej własnej sce-
ny i jeżeli występuje to 
w sali pożyczonej. Sprawia 
to kolosalne trudności. a 
w p ł y w a nieraz n» poziom 
ar tys tyczny przedstawienia. 
Bo próby odbywa!a sie w 
m a ł e j salc« WDK. gdzie 
t rzeba wszystko minimal i -
zować — ruch. geKi. świa-
tło. a później, gdy' przyjdzie 
to samo pokazać w normal -
nych warunkach , przyzwy-
czajenia z okresu prób 
p r * « « k a d z a j ę . AJ* to inna 

tzw. przedmim czyli góra 
jakiegoś mięsa. Dopiero po 

odpowiednim urobieniu może 
z tego wyjść mim '.V cza-
sie ubiegłorocznego t ou rnee 
artystycznego. k:edv T e a t r 
Studia Wizji i Ruchu ob-
jechał niemal cala Polskę 
ze swoimi przeds tawieniami 
i kiedy z zasady grano c w a 
razy dziennie, aktorzy s t r a -
cili po 7—8 kg na wadze . 
Specyfika odstrasza mło-
dzież od tego zawodu, choć 
cfcę*nvch jost bardzo w i^ lu . 
W . okresie dziesięciolecia 
przez tea t r Jerzego Lesz -
czyńskiego przewineło się o -
koło 400 osób. Młodzi ludz ie 
n:e lubią ciężko pracować 
i nieraz bardzo zdolni. o 
zadatkach dobrTch m i m ó w , 
po ki lku próbach r e z y g n u j ą 
z pracy w t y m t ea t r ze . 
Praca mima to n i eus t anne 
ćwiczenia. Bardzo zdolna 
*ktork»j I* tu*. il«i«-ęka 

l-ena Maleckć. Marek Fobia* i Jeny Leszczyński te pro-
premie Teletcizii 

Jan Tynlcr 


